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Sobota. Prżyb. dnia godz. 2 m. 47 Jutro, Śgo Konrada Wyznawcy.

Jutro, w Kościele po-Paulińskim Śgo DUCH A, 
przypada doroczny Odpust Śgo W a l e n t e g o ,  który 
odprawiać się będzie zwykłym obrzędem Odpustów 
Kościoła, to jest z Wystawieniem N. SAKRAMENTU  
i  z Kazaniami rano i po obiedzie.

Wczoraj o godzinie lOej z rana, stosownie do ogło
szonych w onegdajszym Dzienniku wyroków polowe- 
go sądu wojennego, wykonana została kara  śmierci, 
przez powieszenie, na Emanuelu Szafarczyku  i Ale- 
xandrze W aszkow skim , na stoku Warszawskiej Ale- 
xandrowskiej cytadeli. (D. W.)

Pojutrze t. j- w Poniedziałek jako w drugą roczni
cę śmierci ś. P- Antoniego Suchodolskiego, b. Sędzie
go Pokoju, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Ko
ściele po-Azrrmelickim, o godz: l i t e j  z rana; na k tó 
re, w sm utku pogrążona Żona wraz z Dziećmi, K re
wnych i Przyjaciół, zaprasza. (2266.)

W Poniedziałek, t. j. d. 20 b. m., jako w przeddzień 
3ciej rocznicy śmierci ś. p. Alexandra Jasińskiego, b. 
Naczelnika Sekcji w Wydziale Górnictwa, odbędzie 
się żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Franciszka- 
nów, o godz: 9 '/2 z rana, za spokój jego duszy; na 
które, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza 
się. (2226.)

Z powodu minionej w dniu 30 z. m. 2giej rocznicy 
śmierci ś. p. Antoniny z Mianowskich Janikowskiej, 
odbędzie się w Poniedziałek d. 20 b. m. o godz: lOtej 
z rana, w Kościele po Bernardyńskim, Nabożeństwo 
żałobne. Następnego dnia, t . j .  we W torek, odprawi 
się w tymże Kościele o godz: lOtej, Nabożeństwo ża
łobne zaspokój duszy ś. p. D ra Andrzej a Janikowskie
go; na które, pozostały Syn, Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, zaprasza. (2268.)

Pojutrze, jako w czwartą bolesną rocznicę skonu 
ś. p- Marcelli Nałęcz, odbędzie się w Kościele XX. R e
form atom , o godzinie lOej z rana, żałobne Nabożeń
stwo, na które pozostała Matka W incentyna z Bie
drzyckich 2go ślubu Dyament, Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zaprasza. (2243.)

Za spokój dUSZy p. Serafina Kobylińskiego, b. 
Urzędnika przy Drodze Żelaznej W.-W., na dniu 20 
W rześnia r. z. zmarłego, odbędzie się pojutrze o go
dzinie 9ej z rana, w Kościele XX. Reformatów, Ż ało
bne Nabożeństwo, na które pozostała Żona, wraz 
z sześciorgiem małoletnich Dzieci, zaprasza K re
wnych, Przyjąć*0* i Znajomych. (2246.)

Pojutrze, o godzinie lotej z rana, jako w rocznicę 
skonu ś. p. Henryka Marconi, odprawione zostanie 
żałobne Nabożeństwo, w Kaplicy MATKI BOZKIEJ 
w Kościele Śgo K rzyża; na które, Fam ilja, Przyja
ciół i Znajomych zaprasza. (2267.)

Pojutrze, jako w pierwszą bolesną rocznicę skonu 
ś. p. Teodora Rlum, za du3zę jego, oraz Synów S tani

sława i Henryka, w Kościele po-Kapucyńskim  o godz: 
lOej z rana, odprawi się ż a ł o b n e  Nabożeństwo; na k tó 
re, w sm utku pozostała Żona wraz z Dziećmi, K re
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. (2248)

W Poniedziałek, t.j.d . 20 b. m., jako w 5tą bolesną 
rocznicę śmierci ś. p. Katarzyny z Krzyżanowskich 
Schaefer, odbędzie się w Kościele XX. Karmelitów na 
Lesznie o godz: l i t e j  z rana, Wotywa żałobna; na 
którą, pozostały Mąż wraz z Dziećmi, Krewnych i 
Przyjaciół, zaprasza. (2247.)

W Poniedziałek, to jest dnia 8 (20) Lutego r. b.,
0 godz: lOej z rana, odbędzie się w Cerkwi na Woli, 
żałobne Nabożeństwo, za duszę ś.p. Alexandry Kotow. 
Stroskany Mąż najpokorniej zaprasza na to Nabożeń
stwo wszystkich Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

J (2167.)
Aniela z Kwiatkowskich Jezierska, Żona Urzędni

ka Prokuratorji Królestwa Polskiego, onegdaj _ zeszła 
z tego świata. Pozostały Mąż z dwiema Córkami, 
zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na wyprowadzenie 
zwłok, ju tro  o godzinie 12tej w południe, z Kościoła 
XX. Reformatów, na cmentarz Powązkowski. (2264.)

Jan  Fryderyk Halwe, Obywatel i F abrykant po
wozów, zm arł onegdaj. W yprowadzenie zwłok, na
stąpi ju tro  o godzinie 3ciej po południu, z Kaplicy 
Ewangelicko-Augsburgskiej, przy ulicy Mylnej, na  
cm entarz tegoż wyznania; na które, pozostałe Dzieci
1 Wnuki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych. (2265.)

Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant 
Maniukin z Siedlec; Jenerał-M ajor Maximowicz z Ło
wicza; oraz Kam erjunker Dworu Jkgo C e s a r s k ie j  
M o śc i Xiążę M uruzi z Lwowa. _ _

Warszawskie Tow: Dobroczynności. W następ
stwie ogłoszeń swych w pismach publicznych zamiesz
czonych, ma honor oznajmić, że trwająca Wystawa 
Obrazów w gmachu Resursy Kupieckiej przy ulicy S e
natorskiej poczynając od przyszłego Poniedziałku (20 
b. m.) otwartą będzie dla użytku Publiczności nie jak  
dotąd, lecz od godziny H ej rano do 3ej z południa, 
a  w Święta jako i dnie powszednie od godziny 12tej 
do 4tej po południu. Katalogi Obrazów sprzedawa
ne są przy wejściu po k. 10 za exemplarz. — Prezes 
Administracji Ogólnej, A. Preyss. — Członek Sekre
tarz Towarzystwa, K. Dąbrowski.

Wczoraj, Panna M arja Łapińska wystąpiła w H e
lenie de la Segliere. Jedna to z udatniejszych kome- 
dji, jedna z wdzięczniejszych ról i dla tego kilka już 
w niej pamiętamy artystek, a lubo nie wszystkie je 
dnakowo pojmowały charakter Heleny, jednakowe za 
wsze zyskiwały oklaski. Jakkolwiek Panna ffla
jako poczynająca dopiero m łodziutka artystka,^ ^ 
zapewne jest przekonaną, iż trudno mierzyć się ^ 
stkam i wytrawnemi i doświadczonemu °
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wszelkie porównania byłyby niewczesnemi, a poniekąd 
względem niej niesprawiedliwemi, zawsze jednak 
przyznać należy, iż Panna Łapińska wyszła w tej roli 
nader szczęśliwie, dzięki istotnej zdolności i wybornej 
szkole Dy r: Jasińskiego, który dotąd był jej przewodni
kiem. Pod kierunkiem tak znakomitego artysty, tak 
doświadczonego nauczyciela, miody ten talent świetnie 
rozwinąć się może. jeżeli go pochlebstwa i nieszczere 
rady w zarozumienie nie wbiją, apizez to w jego polocie 
nie skrzywią. Panna Łapińska powinnaby pozostać 
na scenie naszej, gdyż nader pożytecznym być może 
dla nas nabytkiem, powinna grać wiele i tylko w rolach 
serio odpowiednich jej zdolności, a ciągła mozolna 
praca nada jej nietylko wprawę, ale i pierś młodą 
bardziej ogrzeje, bo sztuka sama choćby najdoskonal
sza, będzie tylko sztuką, i prawdziwego ognia tego 
świętego natchnienia nigdy nie zastąpi.

M łody nasz wiolonczelista P. ThalgrUn, daje obec
nie koncerta w Wrocławiu.

(A. n.) W cichym i skromnym Kościółku parafji 
Wawrzyszew pod Warszawą, na d. 15 Lutego r. b.. 
o godzinie 5 '/2 po południu, pobłogosławionym został 
związek małżeński, między W. Janem Konarzewskim 
Obywatelem ziemskim i Panną Teklą Strumiłło, przez 
X. Kanonika Kolegjaty Łowickiej Aleksa, Proboszcza 
z Babic, który zarazem pełnemi chrześcjańskiego na
maszczenia wyrazy, w przemowie do nowożeńców, 
oraz licznie zebranych Krewnych i Przyjaciół, Akt 
ślubu zagaił. Następnie cała drużyna udała się w są
siedztwo do domu Braterstwa Panny młodej, zkąd, 
ochoczo i gościnnie podejmowana, dopiero z brza
skiem dnia następnego, rozjechała się do domów. 
Błogosławieństw Nieba i ziemi życzym Ci zacna paro! 
H. 0. P. P. c m  2.)

Pierwszym pisarzem, który u nas wytrącił Czytel
nikom z rąk, romans Francuzki, był bez zaprzeczenia 
Kraszewski, pierwszym również, który podobnie jak 
Korzeniowski, wyrugowali z odcinków polskich Gazet, 
obce w tłumaczeniach utwory, zastępując je oryginal- 
nemi płodami, był także Kraszewski. Epoka ta, i to 
nie tak dawna, trwając przez lat kilka, otworzyła 
pole pisarzom naszym; a jeżeli której z Gazet zbra
kło na chwilę oryginalnej do odcinka powieści, zapeł
niała je użytecznemi i naukowemi pracami, jak np. 
Gawędy naukowe i t. p. Pierwsi, można powiedzieć 
„Nędznicy11 Wiktora Hugo, wyrugowali znowu z dzien
ników naszych oryginalne płody, i odtąd już otwo
rzyli szranki do popisów, dla obcych romansów, już 
Angielskich, już Szwedzkich i t. p. Nie wchodzimy tu 
w rozbior skutków i następstwa, tej lub owej epoki, 
zapisujemy tylko ten fakt przemiany w literaturze 
krajowej, do kroniki naszej; bacząc ciekawie, jak też 
długo potrwa ten nowy zwrot dzienników, i czy znowu 
nie pojawią się, tacy Kraszewscy, Korzeniowscy, Kacz
kowscy i t. p., którzy na swych barkach, dźwigną na 
nowo feljeton Polski.

Jeden z naszych uczonych badaczów przyrody, uda
rowa! nas w tych czasach listem, w którym udziela 
nam zajmującą wiadomość, z jaką spieszymy podzie
lić się z czytelnikami naszemi. Wiadomość ta doty
czy powziętego zamiaru, co do ogłoszenia drukiem 
n o w e g o  zupełnie opisu, tak flory miejscowej, jako i o- 
wadów, będącego owocem kilkouastoletniej pracy ś.p.

Stanisława Górskiego b. Profesora Uniwersytetu Wi
leńskiego, a który w miesiącu Kwietniu roku zeszłe
go rozstał się z tym światem, pozostawiwszy n0 sobie 
owe, mające się obecnie drukować rękopisma wraz 
z jednym z najbogatszych może u nas Zielnikó^ ży!  
czyc by tylkonależało, ażeby powzięty zamiar wy
dawnictwa tych dzieł, nie poszedł jak tyle innych 
w odwlokę i me pozbawił piśmiennictwa krajowego

S o l?  którego S w e 21161 Zd0byC2y’ na tem «  polu, ktorcgo uprawę rozpoczął już Kluk Dodać tu
winniśmy, iz zmarły ś.p . Górlki dał S  jeszcze z l  
życia swego poznać uczonemu i l i a /  6 Jeszczę za 
szvm dowodem, iż jeden r ™ i ■ ’ cze§>° nadeP'
niemieckich Bołle nazwał r,n zych botaników 
z roślin, G o r s k i ^ S l  Jego, jednę
cami Górskiego, w y d a S  i?, 8 y 'vielllinnemi P o 
sługują na wzniilJkę tnik ujacCee T  Jug°i Z&‘ 
dżiny historji naturalne , ą t 0 meczach dzie- 
starań i pomocy ś . p. K o n s i n n t f y o n e  skutkiem
znanego miłośnika nauk i au toraV  i TJzenllauz3: 
go drukiem już po śmierci - „ o  dzieła, ogłoszone-
ku, p. n. Ovologia ze 170 kolnm°’ 6̂St W r0’ 
ptaków krajowych. oloiowanemi tablicami jaj

Wm̂ zawsk̂ ô fedê skieĵ 5̂ ^ ^ 3’ “  Zarząd Kolei
ludzkości, polecił, aby w czaX  °vWany 
mrozów, osoby podróżujące w 
klassy, a mianowicie starcy kobietv a • y ych ej 
pomieszczane były za tąż samą opłata w w 1 u 
krytych 3ej klassy. Żałować tylko n n lp l •S° DaC 
porządzenie to nie uprzedziło silnych mrozów ,■!??' 
zapewnie podróżującej w odkrytych wagonaS p 16 
bliczności dotkliwie uczuć się dały. Pu*

Onegdaj wieczorem Jacenty Kacprzak m ięci • 
gminy Częstochowa Powiatu Wieluńskiego i . , f 77amec 
ku liczący, wyszedłszy ze Szpitala Dzieciątka T̂F* 
ZUS, gdzie zostawał na kuracji, przybvł l i  , 
rji Cyrkułu 10, prosząc o dozwolenie mu ! , !  6
ma się, co gdy mu dozwolonem zostało n , a" 
godzinie 6ej z rana, znaleziony został na.zaJutrz 0 
zwłoki jego zabezpieczono w grabami « nieżywym; 
cia tk a  JEZUS. do zejścia Ł Z Z T  Szpitala Dz1E‘

Wczoraj w domu pod Nrem 2770 , - • . 
znaleziono ciało nieżywego meżcym śmietniku 
pochodzenia niewiadomego lat ndkinyA ,z n.azwiska i 
ceso; o wypadku tym Sąd włami, mief  m?8cT‘został. ^mściwy zawiadomiony

W domu pod Nrem 1567« w m ,
Teofilidy, starozakonny Dawid Ce, Pabaczn®J
mocno pobił drugiego starozakonnp^TT w-’ 
berg, lat 16 mającego, iż tenże S i  EjuCn‘ 
pieczeństwie utraty życia, i dla t e l  J, S11 W Sieb?z' f, S to .ą k o n n jc b  ? ‘.tof ^
ca zaś pobicia znajduje się w areszcie policyjnym

W Instytucie Gimnastyki Pedagogicznej' i Lekar 
skieHSzw’edzkiej), oraz sztuki szermierstwa Panów 
I . Matthes 1 St. Majewskiego, na Sewerynowie, ku
racja Gimnastyką Lekarską (Szwedzką), zastosowana 
przeciw niektórym chorobom chronicznym, i ułomno
ści ciała, ma miejsce każdodziennie w godzinach 
przedpołudniowych, dla każdej płci oddzielnie. Lekcje 
gimnastyki i szermierstwa odbywają się w różnej po
rze dnia do 9 r/2 wieczór. Nauka gimnastyki dla mło-



dzieży rzemieślniczej, udziela się w każdą Niedzielę 
i święta, za opłatą miesięczną gr: 40, o czem zawia
damia się Szanow nych PP. Majstrów i Opiekunów 
tejże młodzieży. (2176.)

W krótce dom po-Łagiewnickich rozebranym zosta
nie i na tem miejscu wznosić się będzie gmach prze
znaczony na pomieszczenie Zarządu Ober-Policmaj- 
stra. Przy rozbiorze tego domu, sprzedawane będą 
przez publiczną licytację w d. 9 (21), 10 (22), 11 (23) 
i 12 (24) b. m. dachówka, drzwi i okna z futrynami, 
piece z żelaztwem, które do innych prywatnych budo • 
włi przydać się mogą, a ż ew r.b . dużo nowych ma 
stawiać się domów, zapewne konkurentów do kupna 
tych przedmiotów nie braknie. W Maju r. b. zaczną 
się już wznosić na dziedzińcu Ratuszowym i posesji po- 
Łagiewnickich gmachy dla Władz M agistratu, Zarzą
du Ober-Policmajstra i Pożarnej Komendy przezna
czone.

Słyszeliśmy, że przygotowywa się koncert na dochód 
jednej z dobroczynnych instytucyj naszej stolicy, w ja- 
kim między innemi przyjmie udział i Pani Trebelli- 
Bettini, k tórałącząc talent z dobrocią, z rzadką uprzej
mością, spieszy na wezwanie nieszczęśliwych.

Złożono w Redakcji Kurjera  od M. T, rs. 1, i od H. 
kop: 30, dla Josla Augenlichta, czeladnika tokarskie
go, podNrem 1055lit:H . -  Od L.L. złp. 1 na światło 
przed PANNEM JEZUSEM przed Kościołem Święte
go K rzy ża , i złp. 1 na światło przed sta tuą MATKI 
BOZKIEJ przed Kościołem XX. Reformatów.

W dniu 14 b. m. skończyłem interes z Panem Z, D,, 
zyskawszy przekaz do człowieka prawego i uczciwe
go. Na podziękowanie więc PANU BOGU, składam 
w Redakcji Kurjera rs. 1, na Szpital 0 0 . Bonifratrów, 
z intencją, aby ten mały datek, przyczynił się do 
uzdrowienia chorych tam będących.— W  IV.

Złp: 1 gr. 5, jako reszta niemogąca być zwróconą 
dla bcaku drobnej monety, przy odbiorze wynagro
dzenia za lekcje, przeznaczona dla ubogich, składa 
się w Redakcji Kurjera, z dodaniem podobnej kwoty, 
dla Instytucji Jałmużniczej przy Kościele PP. Sakra- 
mentek, do rozdania wstydzącym się żebrać.

W edług podanej w Gazecie Warszawskiej wiado
mości, w Hollandji, dla zabezpieczenia się od upa- 
dnięcia na lodzie lub ślizgawicy, używają kapturków  
z grubego sukna, napiętki obuwia okrywających. 
Mieliśmy sposobność inny na ten cel widzieć przy
rząd: są  ̂ to podkówki z trzem a ostremi ocelami na 
podobieństwo podków końskich wyrabiane. Dwa prze
dnie ich końce zagięte i zaostrzone, wbijają się wna- 
p iętek od strony podeszwy; z tyłu zaś umieszczona 
szrubka, służy do przytwierdzenia podkówki z prze
ciwnej strony. Cl którzy przyrządu tego próbowa
li, zapewniają, 2e podkówki te przy wejściu do mie
szkania z wszelką łatwością odejmowane j przy Wyj. 
ścin powtórnie zakładane być mogą.

Na posiedzeniu ^ H z k u  Filomatów w Opolu, w Gór
nym Szlązku, w d. 28 otyc2nia r  b odbytem, Nadłe- 
śny Maron, uczynił wniosek, czyby ze względu na 
wzrost ludności i pomnażający gjg konsumcją drze
wa, nie należało ubezpieczyć ]asy 0(j pożarów.

Na posiedzeniu Akademji Medycznej w Paryżu, 
Lekarz zwierząt P. Decroix, czytał rozprawę o dwo

jakim  sposobie radykalnego leczenia ludzi i zwie
rząt z wodowstrętu czyli wścieklizny. P. Rey, Profes
sor szkoły weterynarji w Lyonie, w wydawanem tam 
że piśmie „Journal de Medecine veterinaire" przy
tacza przykład bezpowrotnego wyleczenia z tej stra
szliwej choroby.

Wiadomości Zagraniczne.
DANJA. Kopenhaga, 15go Lutego. — „Dagbladet" 

donosi jako pogłoskę, że Minister sprawiedliwości Hel- 
tzen, poróżnił się tak  ze wszystkiemi swerni kolegami, 
że albo on, albo oni do dymisji podać się musieli.

(St: Anz.)
FRANCJA. Paryż l ig o  Lutego.— „Monitor" z 15go 

b. m. donosi, że Nuncjusz fPapiezki Mgr Chigi, był 
przyjmowany przez Cesarza. Wynurzył on ubolewa
nia z powodu ogłoszenia wiadomych listów, i zape
wnił Cesarza, że jest przejęty obowiązkami swego sta
nowiska dyplomatycznego, i że nie myślał nigdy sta
wiać się wyżej nad prawo między-narodowe. Cesarz 
dobrze przyjął to usprawiedliwienie. Zdaje się, że krok 
pomieniony Mgr Chigi nastąpił skutkiem poleceń z Rzy
mu.— Kardynał Wiseman, zm arł w Londynie 15 b. m.
0 8ej rano.— Król Włoski przyjmował iógo deputa- 
cję rady miejskiej Turynu, i objawił swą życzliwość 
dla ludności tego m iasta.— Cesarzowa Eu gen ja prze
grała w Hiszpanji proces oddawna się ciągnący. Szło 
tam o Hrabstwo Miranda, i o grunta do takowego na
leżące, a do których Cesarzowa rościła pretensje, j a 
ko córka domu Montijo. Sąd apelacyjny Madrycki roz
strzygnął proces na korzyść drugiej strony, to jest ro 
dziny Malpisa.— Głoszono dziś, że Cesarz widział się 
wczoraj z Mgr Chigi, i że ten ostatni w rozmowie, zrzu
cał na niedyskrecję, za k tórą nie może być odpowie
dzialnym, ogłoszenie dwóch listów do Biskupów z O r
leanu i Poitiers. O ile jest prawdziwą ta  pospolita wy
mówka, trudno powiedzieć, to pewna tylko, że Cesarz 
mocno urażony został podobnem postępowaniem Nun
cjusza, i że prawdopodobnie urlop Mgra Chigi, będzie 
tylko wstępem do stanowczego zastąpienia go przez 
kogoś innego. Rzeczywiście położenie Nuncjusza sta
je się coraz truduiejszem po nocie „Monitora" i po a r 
tykułach, jakie dzienniki urzędowe ogłaszają o repre
zentancie dyplomatycznym Ojc a  Śgo. — Listy z Tu
rynu zapewniają, że Jenerał Cialdini stanowczo od
mówił przyjęcia Komendantury militarnej w byłej sto
licy, i że takowa powierzoną będzie Jenerałowi Cuc- 
chiario.—Xiążę Penthievre, syn Xięcia Joinville, przy
ją ł służbę jako ochotnik na flocie Portugalskiej, uda
jącej się do Brazylji. — Budżet, jak  zapewniają, ma 
być złożony 16 b. m. na stole Ciała Prawodawczego. 
DodSją, że Cesarz zapowie to w swej mowie d. 15 b.m.
1 wynurzy życzenie, aby deputowani skorzystali z ta 
kiego pospiechu przy swych pracach.— Utrzymują, że 
„Monitor" wieczorny będzie dawał podczas posiedzeń 
Izb dodatki ze sprawozdaniami z obrad, bez podwyż
szenia ceny prenumeracyjnej. — „Monitor" ten odbi
jany bywa w 60,000 exemplarzy, będzie to więc groźne 
spółzawodnictwo dla innych dzienników. — Obok 
wszelkich kwestji, Paryż zajmuje się nadchodzącym 
balem u Xięcią Napoleona. Ma on być nadzwyczaj 
świetny. Same kwiaty do ozdoby salonów kosztowa . .  
mają około 10,000 fr:; bufety i kolacja 17,000 tran..
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Oorócz orkiestry Straussa, na tarasie  grac będzie mu- 
$ k a  wojskowa. Dla Cesarza i Cesarzowej, którzy o go
dzinie lOei, mają zaszczycić bal swą obecnością, urzą
d z ą  t r o n . -  Sąd kasacyjny odrzucił apelacje w pro
cesie trzynastu. , g,)Ostatnie Wiadomości.

Telegram z Paryża datowany 16go m. b. donosi, że 
. u l  i - I .  o s ta ła  iuż wydaną. Ostatnim z doku- 
żółta ksi§0 z a w a r t y c h ,  jest depesza z 30go Gru- 

1884  r dotycząca Xigztw Nadelbańskich. Wy- 
1  n n l życzenie aby zaszłe w tej kwcstji trudności, 

nurza ona y odn’owiednio życzeniu Duńskiej ludno-
Szleswigu. Z depesz w sprawie Włoskiej, ostatnią 

? i  P Drouyn de Lhuys z 15go Listopada, obja- 
• ^ iT c a  konwencie Wrześniową. Depesza z 27 Gru
dnia do P. deSartiges, wykazuje me właściwość ency 
kliki k tóra  potępiając zasady nowożytnego społeczeń
stwa uWudnia zadanie Francji, w interesie stolicy 
i nndiotp Dalej wd.7 Stycznia, P. D roujn
! P£ y f  z a w T a J Ł  stolice Apostolską o okólniku 
P  Baroche a w d. 8 Lutego, wynurza przykre zadzi
w i e n i e  z powodu wiadomych listów Nuncjusza, prze
Wtóre pogwałcił prawa krajowe i przekroczył swe a- 
S Shfide dyplomatyczne, oraz domaga się, aby Dwoi 
o  nie nozwalał na ponawianie się podobnych
zboczeń — Z depeszy w kwestji Tunetańskiej do Kon
stantynopola przesłanej, okazuje się, że Francja pra-

gUiyom ?to™a pary?kiMz 16b . m. zawiadamia, że podpi
sany został trak ta t handlowy z Szwecją. — Z Padwy 
donoszą że skutkiem demonstracji przeciw lednemu
z Profesorów tamecznych Toskaóciykowi, Gubernator
Wenecji P. Toggeuburg, przybył do tego miasta Ośm^ 
dziesięciu studentów aresztowano, a 200 odebianouo 
d 3  -  Król Szwedzki wyjechał 7gob m. do Chry- 
stjanji. Podróż jego ma byc w związku z planem
tyfikowania brzegów Norwegiji. płoszonej

„Bayersche Z tg“ z 16go, zaprzecza rozgłoszonej
przez „K reuzztg1; wieści, jakoby P. ^  naj.
nie chciał działać wspólnie z P .B e u s t ’a  na-
lepsza zgoda panuje między Bawarją i f  
stepstwem jej'będzie w właściwym c ^ i e w - P O k  
działań .—ZNew-York pisządb. m., zediuatego P- 
coin i P. Seward wrócili do Washingtonu- " ^ ° nn̂ a r z i  na pokładzie statku  pod Hampton-road z koinis^
mi skonfederowanymi do niczego me dopiowaazu 
U kłady pokojowe za zerwane uważać można. G- D->

S z a r a d a .
Drugą pierwszą, gdy piękna, gdy ci jes t do twarz}, 
Zyskasz kobiet pochwałę, to się często zdarzy,
Trzecią pierwszą  naganę, strzeżcie się jej młodzi,
Bo chociaż będzie małą, zawsze im zaszkodzi.

W szystka  w lecie upragniona,
Gdy kwiecista i zielona.

(Zeszłe Zadanie: W yp ra wa.)

P r z y je c h a l i  do  W a rs z a w y !
Cielecki Konstanty Ob: z Kielc nr 1355; Hempel Joa

chim Ob: z Dąbrowy nr 584; Piwnicki Adolf Ob: z Lipna

nr« /v l« c h a l l  t Jezierski W ładjsław  Hr: do Siedlee; 
K o m iro w s k i  Michał Ob: do Kraszewa; Potkański E u g e n ju a z

.  0 br f r f f h a l i  h o le j ą  *«1— ą« Różańska Anna 
yf Drukarni Kurjera Warszawskiego.

Żona Urzędnika z Berlina nr 1565; Woźniakowska Zofia

W y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą  t Czapski Hipolit Ob- 
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DONIESIENIA
Dziś i codziennie w Dolinin c • , ■ •

l » r z e d s t a w l e . » i «  t  Szwajcarskiej W i e l k i e
i Obrazów z żvwvrh n .°,warzystwa Sztuk Akrobatycznych 
oraz nowo dyrekcją P. Jana  L i l tg L
godzinie wpół do szóstej w wieczór ( S S '  °

D O  C*ł Ife >Efcw S R Ł A D U
► Ce

przy uikTŝ tóreWej T d T T ^  »  <
3ci Sklep od rogu ulicy AUodo g° P l0tr°wskiego,

% świeży transport nadszedł znowu \
1  l o d « «  y c h ,  zupełnie małosni*  »»o d - i
\  chańskiego, oraz N I O ,1 |i ; i  . S° świeżego Astra- \l  M .Ó W w ę d z o n jc h w  ? n d5 k  T  ° neJ’
>  Rygskich.—- B .  M i e d w ^ e d Ł 1 1

Dystrybucja i N orym berscy zna,
■ w . , . od ‘-it kilkunastu exystnjąca. i
r Wiadomość powziąść można przy ulicTTioan. , J
|  Nr 2676, wprost Dobroczynności1 (Nr ^  P° d

Dziś rano zimna stopni 3, 
Dziś rano wysokość wody na

w południe zimna stopni 
Wiśle stóp 4 c. 2. (Ubvw 1.

(Ubywa).
T e a t r  W ie lk i  Jutro, Modniarki.
T e a t r  R o z m a ito ś c i .  Dziś, Lala  na opvrr ii 

ktor medycyny  — Spis wojskowy.  Jutro,
B yto  to  pod W  o g r a m — Janek z p u l  Ojcowa. uS a-

Codziennie W y s ta w a  O b ra z ó w  w  n . a‘, T"
H u p ie e k ie j ,  na dochód Towarzystwa Dobroczranośc?

t  B L I N Ó W
] 5, ^ “KS ” i s , - K r  r

i  dziennie od godziny l otej z rL  J mozna każdo-1

h r y r v A S * !
K u r s  G ie łd y  ' -  - -

r. b.: dukaty ŁoUenderskie no™ w ^ ™ ’^  1®®°.
 • za obligi skarbowe mn ? ? rs. — kop.
k. ’73, dają rs. -  kop: -  zaT sf C* k" ponu ?  88
oprócz kup: za 15 rs żądam " , ng-
kop: 335/«; za ubeje GłówneaoTÓw- r  , A’ jJ\ r8.' , 
znych żądają rs. 119 k. so la ją  rs , l o T ^  z l ^ k ^  d to i 
żelaznej W.-W. za sztukę żądają r8 72 k -  dają «  T  
bo; za akcje ^ o g . żelaznej W.-Bydg: „o rs.’ lo T i 5oo ż ^  
dają rs. 80 k. 50, dają rs. 80 k. 25 ; za nową Rossyjską po- 
życzkę prem. z r. 1865 żądają rs 104 k. —, dają rs. 103 
kop: 5 0 . -  Wartość kuponu bieżącego od obligów Bkarbo- 
wycli rs. 1 k. 52 /„, od listów zastawnych kop: 9 '/«.

C en y  T a rg o w e  W a r « Kł»w « W . - D n i a  17 b. m. 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 k. 55 do rs. 5 kop- 10- 
żyta od rs. 2 k. 92  / ,  do rs. 3 kop: i q ; owsa od rs. — k. —do 
rs. — k. —  —Dnia 16 b. m., za wiadro okowity próby lotei 
płacono od rs. 2 kop: 63 '/, do rs. 2 kop: 75*/,, za narniec 
od kop: 86 do kop: 90 .

_  z* pozwoleniem Cenzury Rządową.


